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TERAZ
O NIEWI-
DZIALNYM

» W ostatnim czasie w gtowie wroctawskiego ma-
larza-performera Marcina Harlendera skrystalizowa-
ta sie mysl, ze, paradoksalnie, cata sztuka wizualna
- w tym roéwniez malarstwo - traktuje o tym, czego
nie widac, czyli o niewidzialnym. Nie jest to oczywi-
Scie mysl nowa ani odkrywecza. Jak pisze Andrzej Saj:
.(...) niewatpliwie malarz powinien »mysle¢
malarstwem«”. Wiemy tez, ze takie myslenie
powinno by¢ wzbogacone odczuciami, ze impli-
Kuje ono oprécz wiedzy i umiejetnosci warsz-
tatowych, takze role emocji - czyli chodzi tu
0 angazowanie catej ,psycho-spotecznej osobowo-
sci artysty”! Dlaczego zatem Harlender zamierza
sprowokowac temat tak oczywisty? Czy zderzenie
niewidzialnego z widzialnym to tylko czysta demago-
gia? A moze miatoby to by¢ zapowiedzig tego, ze tak,
jak niegdys (réwniez na wystawie w Galerii Miejskigj)
malarz wyzerowat biatg Kreske, tak teraz zresetuje
Kolejne znaki, do ktérych doszedt? Nic podobnego -
wydaje sie, ze artysta bedzie zupetnie na serio przeko-
nywatnas, ze ,paradoksalnie nawet abstrakcyjne ma-
larstwo jest - tak naprawde - momentem dotkniecia

LILIANA DMOCHOWSKA

» Recently, in the head of a Wroclavian painter-per-
former, Marcin Harlender, a thought has crystallised
that paradoxically the whole visual art - including
painting - treats of things that cannot be seen, i.e.
the invisible. Obviously, this thought is neither new
or revealing. As Andrzej Saj writes: “...undoubtedly,
a painter should “think painting’ We also know that
such thinking should be enriched with feelings, and
that apart from Know-how and painting prowess
it also implies the role of emotions - meaning it is
about involving the artist’s whole ‘psycho-social’
personality™. Then why Harlender intends to provoke
a subject that is so obvious? Is the clash between
the invisible and the visible just pure demagosgy? Or
perhapsitis to herald that just like the artist had once
(also at an exhibitionin the City

NOW ABOUT

1. Saj, Andrzej. "Abo-
ut Painting Matter
and Its Structure”,
in Format 2015, no.
70: 8.

Gallery) zeroed the white line,
he is now going to reset yet

THE INVISIBLE

other marks which he had reached to? Far from it - it
seems that the artist is going to persuade us quite
seriously that “paradoxically, even abstract painting

rzeczywistosci, ze cos$, czego nie widac staje sie zmaterializowane, np. emocji artysty nie wi-

dac, warunkow w jakich tworzy, jego wrazliwosci na Kolor, historii powstania obrazu”. W galerii

zawisng typowe dla tego tworcy obiekty malarskie z pogranicza abstrakeji i figuracji, a on sam

- zZwyCzajowo - przygotuje wernisazowym gosciom performance adekwatny do tytutu eks-

pozycji. Na ten Kulminacyjny moment z przedstawieniem granym przez Harlendera zawsze

czekam z najwiekszym zainteresowaniem. Lubie uczestniczy¢ w owych ,wyktadach”; wiem,

ze nawet przy moim sceptycznym nastawieniu do jego wydumanych artystycznych proble-

mow zawartych w tytutach wystaw, np. ,Repetycje, reKapitulacje i skroty”, ,Antyornamenty”
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MARCIN HARLENDER = NITPICKING

czy .Infundybuta ikonoklastyczna” zawsze uda mu sie
mnie do nich przekonac.

W Kkoncu jednak spektakl dobiegnie konca, goscie
wernisazu rozejda sie, za$ w murach galerii pozostana
gotowe produkKty -, artefakty” bezartystyi,instrukcji
obstugi”. Nasuwa sie zatem pytanie, jak poradzg sobie
osierocone obiekty malarskie w Kolejnych dniach eks-
pozycji? Czy same nadal bedg nam opowiadac o tym,
czego nie widac? Czy bedziemy w stanie zrozumiec
jak i dlaczego powstaty? Harlender, jakby przewidujac
tak postawione pytania, przygotowat drugg autorskg
idee, ktora dotyka wtasnie tematu malarstwa w prze-
strzeni. Twierdzi on, ze ,wbrew pozorom nie jest to
rzeczywistos¢ ptaska, poniewaz obraz oddziatuje na
sasiednie obrazy oraz na przestrzen, Ktora go otacza.
Poza tym dotyczy réwniez przestrzeni mentalnej,
relacji autor-obraz-odbiorca, Kiedy obraz wchodzi
w przestrzen - promieniuje na przestrzen”. Mowigc
Krotko - celem malarza jest pokazanie wptywu obra-
zu na otoczenie. Istotne jest w tej obserwacii nie tyle
rozbieranie obrazu na czynniKi pierwsze, ile raczej to,
jak forma sie nawarstwia, a pézniej redukuje.

Trudno sie z jego teorig nie zgodzic, jednak myslenie
takie ma swoje Konsekwencje. Chocby malarz skom-
ponowat swojg wystawe z najwiekszym rozmystem,
predzej czy pozniej eksponowany obiekt i tak sie wy-
emancypuje i zacznie podazac¢ wtasnymi sciezkami,
wchodzac w Kolejne relacje z inng przestrzenia, pod-
dajgc sie indywidualnym interpretacjom. Na to juz
tworca nie bedzie miat wptywu - jego obraz moze

is - as a matter of fact - a moment when we touch
reality, that something that cannot be seen becomes
materialised, e.g. you can’t see the artist’s emotions,
conditions in which he works, his sensitivity to colour,
the history of origination of a painting”. The gallery
will display painting object from the intersection of
abstract and figurative painting, typical for the art-
ists, while he himself - traditionally - will make for
the audience a performance adequate to the title of
the exhibition. This culmination point with a show
performed by Harlender is what | always look forward
to with utmost interest. | like participating in these
“lectures”, and | know that even when | am scepti-
cal about his contrived artistic problems included
in the titles of his exhibitions, such as “Repetitions,
recapitulations and précises”, “Antiornaments” or
“Iconoclastic Infandibule”, he would always convince
me to get to his side.

Yet eventually the show will come to an end and the
preview guests will go home, whereas the gallery will
stay full of finished products - “artefacts”, without
a “manual” or the artist himself. Hence, a question
appears, how will the bereft painting objects manage
over the following days of the exhibition? Are they
themselves going to continue telling us about things
that cannot be seen? Will we be able to understand
how and why they came into being? As if anticipating
guestions so posed, Harlender prepared his another
idea which touches exactly upon the topic of painting
in space. In his opinion - “despite appearances - it is
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przeciez zawisng¢ w czyims salonie albo latami wstydliwie Kurzyc sie za jakas szafg. Ma-

lowany recyklingowy obiekt Harlendera moze tez nie mie¢ szczescia spotkac swiadomego

odbiorcy i z powrotem trafic na smietnik...

Zeby takK sie nie stato nie wystarczy autorytatywnie
zakrzyknac, ze Harlender to dobry malarz, ze jego
obrazy to 100 % malarstwa. Nie spowoduje to, ze lu-
dzie szybko ustawig sie w Kolejce, aby nabyc te dosc
niechlujnie zapackane farba prace. Aby wszystko to,
co w malarstwie tego artysty jest niewidzialne, stato
sie dla nas widzialne, nalezy uchyli¢ drzwi, za Ktérymi
Kroluje brutalna rzeczywistosc. Zajrzyjmy zatem (za
zgoda M. H.) wécibsko do pracowni, wczujmy sie w jego
emocje, poznajmy mysli i postuchajmy Kilku historii,
Ktdre zdeterminowaty jego egzystencje. Wydaje sie, ze
na analizy i podsumowania dotyczace jego twarczosci
przyjdzie jeszcze czas, zwtaszcza, ze Harlender wcigz
Kluczy po labiryntach sztuki i swojego zycia...

BYLE CO’ BYLE » W swoich pracach Harlender rzad-

JAK, NA BYLE

Ko wyKorzystuje tradycyjne podtoza.

0d lat maluje bowiem ,.banalne gesty
CZYM za pomoca banalnie dostepnej farby”
na roznorodnych obiektach uloko-
wanych w przestrzeni miejskiej, parzuconych gdzie$
na podwarkach albo znalezionych na smietniku. Do
malowania swoich znakéw uzywa fragmentow me-
bli, kartondw, banerow, szuflad, desek do prasowa-
nia i wielu innych starych, nikomu niepotrzebnych
przedmiotow, czesto okraszajac je farba rowniez wy-
towiong ze smietniska. Oczywiscie artysta nie ma nic
przeciwko uzywaniu Klasycznych blejtramow, jednak
~bohemiczny” styl egzystencji, w jaki popadt, a takze
finansowe tego skutki i zaplatanie sie w meandry zy-
cia sprawity, ze owe recyklingowe obiekty malarskie
troche z Koniecznosci staty sie jego wizytowka.
Harlender zyje i tworzy troche na uboczu wroctaw-

not a flat reality, because the image affects neigh-
bouring paintings and the space surrounding it - even
more, it also applies to the mental space - the author-
painting-recipient relation. When a painting enters
into a space - it radiates into the space”. Briefly, the
painter means to show how the painting influences
its surrounding. What matters in this observation is
not dissecting the painting, but rather observing how
the form builds up and then reduces...

It is hard to disagree with his theory, however such
thinking has its consequences. Even if the painter
composes his exhibition with the highest considera-
tion, sooner or later the displayed object will eman-
Cipate anyway to follow its own paths, thus entering
into subsequent relationships with another space and
subjecting itself to individual interpretations. And the
author will have no influence on that - as his painting
may be hung in somebody’s living room or bashfully
collect dust behind a wardrobe. Harlender’s painted,
recycled object may also have no luck to clash with
an informed recipient and thus come back to the
dump asgain...

To prevent that however, it is not enough to authori-
tatively announce that Harlender is a good painter
and his pictures are in 100% painting to get people
quickly form a queue to buy these works, rather slop-
pily smudsged with paint. To make visible all that re-
mains invisible in our painter’s art, we need to open
ajar the door behind which brutal reality reigns. So let
us peer (with M.H.'s consent) nosily to his studio, let

skiego srodowiska artystycznego. Od lat Konsekwentnie szuka wtasnego miejsca we wspot-

czesnej historii sztuki i radykalnie wprowadza swoje teorie za pomoca farby i pedzla, ale tez

performansow, instalacji i happeningéw. Malarz brat udziat w Kilku legendarnych wydarze-

niach w przestrzeniach wroctawskich, w wielu wystawach grupowych i w Kilkunastu indy-

widualnych. Niebawem jego prace ze zbioréw Dolnoslaskiego Towarzystwa Zachety Sztuk

Pieknych pojada do Zachety Narodowej Galerii Sztukiw Warszawie. Jednak to przede wszyst-

Kim Galeria Entropia od niemal dwudziestu lat konsekwentnie promuje i wspiera wszelKie

CZWARTY WYMIAR KRESKI / 16 / THE FOURTH DIMENSION OF A LINE



jego poczynania tworcze. Artysta ma tez swojg szufladke w entropijnym ,Katalogu Sztuki” posrod wielu innych

nazwisk, Ktare juz na trwate weszty do najnowszej historii sztuki. Tylko w ostatnim czasie Harlender kilkakrotnie

pokazywat swoje prace u Alicji i Mariusza Jodkow, za kazdym razem fundujac widzom przemyslane show nawig-

zujgce do wymyslonych przez siebie tytutow wystaw.

PROFESOR » We wszystkich tekstach traktu-

HARLENDER

jacych o artystycznych poczyna-

niach Marcina Harlendera dominujg
cytaty z jego wielce uczonych wypowiedzi i erudy-
cyjnych wywodoéw teoretycznych. Szybko mozna sie
zorientowac, ze w publikacjach dotyczacych tego
tworcy przewazajg przeprowadzone z nim wywiady,
nie zas teksty Krytyczne, tak jakby probujgcym zmie-
rzyc sie z jego 0sobowoscia i jego sztuka brakowato
argumentow merytorycznych. Artysta do swojego
malarstwa doktada bowiem sporg dawke filozofii
i teorii sztuki. Marcin np. deklaruje, ze ,zajmowanie
sie malarstwem to nie praca w farbie, tylko w mozgu
i wyobrazni. Jesli Komus$ sie wydaje, ze malarstwo
to wytacznie co$ oprawione w ramy, funkcjonujace
w zamKnietym swiatku oddzielonym od zycia, to jest
to kompletna iluzja"?

Sg osoby we Wroctawiu od lat zwigzane ze sztuka
awangardowa, Ktére sg przekonane, ze Harlender
pracuje na uczelni plastycznej. Istnieje tez spora grupa
ludzi z artystycznej branzy, Ktorzy uwazaja, ze artysta
O0w powinien byt zajac sie przede wszystkim teorig
sztuki, Krytyka artystyczng albo poswiecic sie dydak-
tyce. Istotnie, ma on Ku temu wszelKie predyspozycje
i gdyby tylko sie zmobilizowat, bytby juz dzi$ profeso-
rem. Problem jednak w tym, ze on bardziej lubi mowic
niz pisac, a - jak wiadomo - stowo moéwione szybko
ucieka, rozmowcy zas nie zawsze pytajg dociekliwie
i stuchajg pilnie. Niestety on sam nie przeniost swoich
ztotych mysli i doswiadczen na papier. Jak mowi: ,nie
ma w nim tej upartosci”. Marcin doskonale zdaje sobie
sprawe, ze ,tu trzeba sie pomeczy¢, nabrac systema-
tycznosci i Kolejne zdanie dopisac, a on zawsze miat
z tym pewien Ktopot, a poza tym w tej chwili jest za-
ganiany w paru roznych Swiatach”. Zapytatam o jego
pisarskie aspiracje, bo Kiedy$ widziatam pewne zdje-
cie, na ktérym sfotografowano go, jak siedzi w fotelu
z papierosem w ustach, pochylony nad maszyng do

us feel his emotions, find out about his thought and
hear some stories that had determined his existence.
| think that we will still have time to make analysis
and summaries concerning his art, specially that
Harlender continues to weave his way through the
labyrinths of art and his own life...

» Harlender's work are rarely pre-

2. Rozmowa Pawta
Piotrowicza z Marcinem
Harlenderem, Malarstwo
jest wszedzie, Rita Baum
nr 33, jesien 2014, s.19-21.

ANYTHING,

sented on traditional surfaces. As

ANYHOW, ON

for years he has painted “banal
gestures using banally available
paint”, on various objects located in the city space,
abandoned somewhere at yards or found in a rubbish
dump. To paint his signs he uses fragments of furni-
ture, cartoons, banners, drawers, ironing boards and
many other, old and useless items, often adorning
them with a paint that was also fished out of rub-
bish. Of course he has nothing against using classic
stretcher of a canvas, yet his “bohemian” style of
existence he fell into, as well as its financial conse-
quences combined with entanglement into meanders
of life made these recycling painting objects become
his flagship, in a way by necessity.

Harlender lives and creates a bit aloof of the Wroclaw
artistic milieu. For years he has consistently looked
for his own place in contemporary art history and
introduced his theories by means of paint and a brush,
as well as performances, installations and happen-
ings. The painter tooK part in numerous legendary
events organised in Wroclaw city spaces, in multiple
group and solo exhibitions. Soon, his works from the
collection of Lower Silesian Society for the Encour-
agement of Fine Arts will go to Zacheta - National
Gallery of Art in Warsaw. However it is primarily En-
tropia Gallery that has consistently supported and
promoted all his artistic endeavours for almost twen-
ty years. The artists also has his drawer in Entropia’s
“Art Catalogue”, among many other names that have
been permanently recorded in the newest history of
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2. Pawet

Piotrowicz's interview with
Marcin Harlender, “Painting
is Everywhere”, Rita Baum
autumn 2014, no 33:19-21.

pisania stojgca na niskim taboreciku i bardzo jest zaabsorbowany tym, co robi. Ile linijek mozna w takich wa-

runkach wystukac? A jednak troche drukow powstato. S to przede wszystkim KolezensKie przystugi uczynione

kolegom, ktdrzy potrzebowali krytycznych tekstow do swoich katalogéw wydawanych z okazji wystaw.

» Harlender z uporem godnym filozofa trwa przy wtasnych artystycz- JEST JESZCZE WE

nych wyborach i stono za to ptaci, gdyz nie jest objety zadna socjalng WROCLAWIU PRAWDZIWA

ochrona. W twaorczej egzystencji bardziej przypomina malarzy wyKle-

tych rodem z parysKiej cyganerii, niz grzecznych plastykéw drugiej BOH—ENIA

dekady XXI wieku, zatrudnionych na etacie w swoich macierzystych

uczelniach, beneficjentéw stypendiow i grantdw. Jak twierdzi doswiadczony w Kontaktach z ludzmi Umberto

Eco: ,Przegrani, podobnie jak samoucy, wiedzg zawsze wiecej od ludzi sukcesu, bo zeby odnies¢ sukces, musisz

wiedzie¢ jedno, nie traci¢ czasu na poznawanie wszystkiego. Satysfakcja ptynaca z erudycji zastrzezona jest

dla przegranych”. Historia jednak pokazuje, ze po latach bardziej pamietamy o tych niepokaornych, niz o pro-

fesorach i dydaktykach. Dzieje sie tak zapewne dlatego, ze tym drugim czesto brak legendy tak niezbednej,

jak sie wydaje, w budowaniu naszej wyobrazni. Tylko
0 barwnych indywidualnosciach ludzie chca czytac
Ksigzki i ogladac filmy.

SzKoda zatem bytoby oddziela¢ sztuke naszego boha-
tera od jego cyganskiego stylu zycia, gdyz tatwo jest
sie przekonac, ze w gruncie rzeczy to naczynia pota-
czone. Do opowiadania o ,nieznosniej lekkosci bytu”
Harlendera nalezy jednak troche zmieni¢ styl opisu
i wzige do reki ,[zejsze pioro”..

*

Poniemiecka Kamienica mieszczanska przy ulicy
Kluczborskiej 17 nie odbiega swoja dekadencja od
zaniedbanych sgsiadek z najblizszej oKolicy. Wielka
zniszczona brama prowadzi do przestronnej Klatki
schodowej noszacej slady niechlujnego remontuy,
ktary zdart z sufitow sztukaterie i zapackat Sciany
Swiezg farba. Wiekowe schody png sie po azurowych
wspornikach. Kazde mijane podczas wspinaczKi drzwi
do mieszkan sg mniejsze niz pierwotne dwuskrzydto-
we wrota, przez ktare Kiedy$ wygodnie mozna byto
wnies¢ fortepian, Kredens albo trumne. Docieram na
drugie pietro i staje przed podniszczonymi (oryginal-
nymil) wysokimi drzwiami ze staromodng wizytowka.
To tu Harlender pomieszKuje katem u przyjaciela, kto-
rego niegdys sam ratowat w trudnych chwilach jego
zycia. Jakis czas temu Marcin musiat opusci¢ wtasna
pracownie mieszczaca sie nieopodal, w Ktdrej dawniej
prowadzit galerie 0.B.0.K. Teraz lokal 6w zamieszKuje
jego dosc liczna rodzina.

art. Just recently Harlender has shown his works at
Alicja and Mariusz JodKo's gallery several times, every
time treating the audience with well-designed shows
that related to the titles of the exhibitions he had
devised himself.

» All texts discussing Marcin Har- PRO FESSOR

lender’s artistic proceedings are HARLENDER

dominated by quotations from his
highly scholarly statements and erudite theoretical
remarks. One can easily notice that in publications
dedicated to his art there prevail mainly interviews
with him rather than critical texts, as if people at-
tempting to challenge his personality and art lacked
substantive arguments. For the artists adds a sig-
nificant portion of philosophy and art theory to his
painting. For example, Marcin declares that: “Painting
is not work done with paint, but rather in brain and
imagination. If someone thinks that painting is only
a framed item, functioning in a closed little world
separated from life, then it is a total illusion™

There are people in Wroclaw, for years associated
with avant-garde art, who think that Harlender works
at an art faculty. There is also a large group of people
from the creative sector who believe that our artists
should get involved first of all in the theory of art and
art criticism, or commit himself to teaching. Indeed,
he has all predispositions for this, and if only he had
made an effort he would have been a professor by
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SMIECI, TYLKO

Drzwi uchylajg sie i potezna sylwetka wypetnia catg przestrzen otworu. Gospodarz okutany w szalik ubrany jest,

jak sie z poczatku wydaje, przesadnie ciepto, jakby byt gotowy do wyjscia. Styczniowa temperatura na zewnatrz

jest tylko o Kilka stopni nizsza niz w srodKu, ale to nie znaczy, ze jest lodowato. Zima w tym roKu jest bardzo

tagodna. Dobrze jednak zrobitam, ze ubratam sie na cebule!

WysoKie, przestronne lokum to w zasadzie nora, zapuszczona i zagracona. Puszczam gospodarza przodem,

a on toruje droge do swojego wielofunkcyjnego pokoju. Zaraz jednak idziemy w przeciwng strone mieszKania.

Kuchnia to istna stajnia Augiasza, ale na zasmieconym stole Kto$ dos¢ surrealistycznie potozyt Koper wtoski

i pouktadat pomarancze. Marcin ptucze dwie szklanki po Kawie w nie pierwszej sSwiezosci zlewozmywaku, pod

Kranem z zimng wodg - picie z tego szKta bedzie wymagato ode mnie duzej odwasi! Gospodarz przeprasza za nie-

dogodnosci, ale zapewniam go, ze to dla mnie swoista
atrakcja moc na wtasne oczy sie przekonac, ze jest
jeszcze we Wroctawiu prawdziwa bohema... Ostroznie
drepczemy z gorgcym naparem przez ciemny hol do
jego pokoju-pracowniz trudem przedzierajac sie przez
sterty kartonow, farb i pudet w Kierunku okna. Jest
zimno i tu rowniez Kroluje batagan trudny do opisania,
ale wyrko starannie postane, a na foteliku przezna-
czonym dla mnie lezy czysciutki obrusik. Zdaje sobie
sprawe i doceniam, ze troche ogarngt lokal na oKolicz-
nosc¢ naszego spotkania. Na stoliku stoi piekna stara
lampka i lezg starannie utozone trzy fajki. Na $cianach
malowane obiekty Marcina, jakie pamietam z Galerii
Entropia, a nad tdzkiem potka z ksigzkami o ztoco-
nych literach na grzbiecie, stare fotografie, mndstwo
gadzetow i pamigtkowych przedmiotow.

TO NIE SE » Poruszona nieopisanym roz-

gardiaszem panujgcym w miesz-

Kaniu na Kluczborskiej, a takze

Méj WARSZTAT w przydzielonym mu przez mia-

PRACY sto lokalu przy Nowowiejskiej 28,
prébowatam skierowac tor na-

szej rozmowy na ten drazliwy temat. Dlaczego znosi
do domu ten caty Smietnikowy chtam, a tak trudno
jest mu cokolwiek wyrzuci¢? Mgj rozmoéwca bardzo
uczenie rozprawia o syllogomanii, czyli o chorobli-
wym zbieractwie i jego przyczynach. Opowiada hi-
storie znajomego, Ktdry z tego powodu parokrotnie
lgdowat w szpitalu psychiatrycznym, ttumaczy, ze
takie zachowanie jest podyktowane miedzy innymi
doswiadczeniem niedostatku -, To nie sg smieci, tyl-
Ko moj warsztat pracy” - méwi i wyjasnia, ze ,.obser-
wujac chaos jest w stanie dostrzec réznego rodzaju

now. However, the problem is that he likes speaking
more than writing - and as we know - spoken word
vanishes quicKly, and interlocutors do not always
inquire and listen carefully. Unfortunately, he himself
has never committed his experiences or words of
wisdom to paper. As he says: “I lack this stubborn-
ness”. Marcin realises perfectly well that “one needs
to make some effort, develop a methodical approach
and write a next sentence, and it has always caused
a problem for him; besides at the moment he has
been busy in several different worlds”. | asked him
about his literary aspirations, because | once saw
a photo, on which he was photographed as he sits
on an armchair, with a cigarette in his mouth, leaned
over a typewriter standing by on a low stool, and he
is very absorbed by what he is doing. How many lines
one could type in such conditions? Still, a few texts
have been written. These were chiefly favours made
to his friends who needed critical texts to catalogues
published to their exhibitions.

» With philosophical

THERE ARE STILL

persistence, Harlender

REAL BOHEMIANS IN

sticks by his own artis-
tic choices and he pays WROCLAW

very dearly for this, as

he is not covered by any Kind of social protection. In
his creative existence he resembles rather the ac-
cursed, Paris bohemian painters more than urbane
artists from the second decade of the 21st century,
regular employees of their home universities and
beneficiaries of various grants or scholarships. As
Umberto Eco, experienced in contacts with people,
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3. Citation sour-
ce: https://theuntranslated.
wordpress.com/2015/02/01/
Zero-issue-numero-zero-by-

-umberto-eco/

zaleznosci pomiedzy przedmiotami, roznego rodzaju
zwigzki, Ktore po prostu normalnie umykajg uwa-
dze. To dotyczy nie tylko biezgcego otoczenia, ale te
przedmioty, Ktore pozornie niczemu nie stuzg przez
iles tam lat, nagle nabierajg wartosci poprzez zesta-
wienie Koloréw i form”. Marcin przytacza anegdote,
jak wiele lat temu w jego pracowni na Nowowiejskiej
pojawit sie prof. Zdanowicz z Andrzejem JarodzKim -
,Zdanowicz rozglada sie wokot i mowi: cholera, ja od
lat pracuje nad takim bataganem, a ten juz to ma...”
Oczywiscie mojemu rozméwcy marzy sie takie miej-
sce do spania, gdzie bytoby jedynie czyste tozko,
stoliczek i paprotka, tylko jakos ciggle nie moze sie
tego dopracowac... A poza tym zawsze miat stabos¢
do rzeczy niepotrzebnych i wyrzuconych - ,Czasem
widzisz, ze co$ lezy na smietniku i nie mozesz tego
tak po prostu obejs¢”. Marcin jest bardzo roman-
tyczny i sentymentalny, z rozbrajajaca szczeroscia
przyznaje, ze mogtby mieszkac na zapleczu jakiegos
muzeum. OdtamkKi przesztosci zawsze robity na nim
wrazenie. W muzeumn CzartorysKich zafascynowato
go niegdys Kilka kredenséw zawalonych ,,durnostoj-
kami”, pamigtkami z podrdzy, zbiorem rzeczy nikomu
niepotrzebnych. Nie zapomni tez nigdy tego eterycz-
nego wzruszenia, Kiedy u ciotki w Krakowie zobaczyt
sterte przedwojennych czasopism ,As” ze znakomitg
poligrafia, a w nich jakies sreberko, obrazeczek, zasu-
szony Kwiat...

says: “Losers, such as autodidacts, always possess
Knowledge vaster than that of winners. If you want
to win, you have to Know one single thing and not to
waste your time on Knowing everything: the pleas-
ures of erudition are reserved for losers™. Yet, history
shows that years later we tend to remember those
unsubmissive ones more than professors and educa-
tors. It is probably because the latter often lack the
legend, necessary - seemingly - to build our imagina-
tion. People want to read books and watch films only
about picturesque personalities.

Therefore, it would be a shame to separate our pro-
tagonist’s art from his bohemian lifestyle, as we can
easily find out that in fact these are interconnected
vessels. Yet, to narrate about Harlender’s “unbearable
lishtness of being” we should slightly modify the style
of the description into a lighter one...

A post-German tenement at 17 Kluczborska Street,
is no different in its decadence to its neighbouring
neglected buildings within the area. A huge, decrepit
archway leads to a spacious staircase which bears
the marks of a sloppy renovation, which has torn
stucco works off the ceiling and smudged walls with
fresh paint. Old stairs climb up on openworK supports.
Each door | pass by on my way up is smaller than the
original, two-leaf doors, through which once one
could conveniently bring in a piano, a cupboard or
a coffin. I reach to the second floor and | stand in front

of slightly battered (originall), high door with an old-fashioned plaque. This is where Marcin is living at a friend's,
whom he had once supported in difficult times. Sorme time ago Marcin had to abandon his own studio situated
nearby, where he used to run the 0.B.0.K. Gallery. Now, his rather numerous family lives there.

The door opens ajar and a huge silhouette fills up the entire space. The host, huddled deep in his scarf, is wearing
excessively warm clothes as if he was ready to go out. It is January and the temperature outdoors is only a few
centigrades lower than inside, but still it is not freezing. This year, winter is very gentle. But | did well to put
several layers of clothing on me!

Ahigh spacious lodgingis in fact a hovel, shabby and cluttered. | let my host in front of me, and he clears the way
to his multifunctional room. Yet a moment later we go to the other side of the flat... The Kitchenis a real Augean
stable, but on a littered table someone has rather surrealistically put on some fennel and arranged oranges.
Marcin rinses two coffee glasses in a dirtyish sink, under a cold water tap - drinking from this glass will require
a large dose of courage from me! The host apologises for all inconveniences of this place, but | assure him that
forme itisinaway an attraction to see it for myself that there are still real bohemians in Wroclaw... We toddle
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H | PISUJACY" » Magiczne stowo ,bohema” jest punktem wyjscia do naszej rozmowy i w zasadzie towarzyszy nam
= ARTYSTA jako gtowna bohaterka dtugiej konwersacji wstepnej. Marcin szczerze przyznaje, ze ,dziadowski” styl

zycia jest konsekwencja jego wczesniejszych wyboréw. Wspomina dawne czasy, Kiedy to zaraz po

maturze, w dniu swoich dwudziestych pierwszych urodzin, wyfrunat z wroctawskiego rodzinnego gniazda do

Krakowa i zamieszKat w matej Komunie. Z czego zyt -
trudno powiedzie¢. Na poczatku pomagali rodzice. To
byto wtedy, gdy bezskutecznie prébowat swoich sitna
egzaminie do KrakowskKiej Akademii Sztuk Pieknych,
a w Konsekwencji wylgdowat w mnigej prestizowej
miejscowej Wyzszej SzKole Pedagogicznej. Wytrzy-
mat tam tylko Kilka miesiecy. Nie chodzit na zajecia
i wyrzucono go. Do Wroctawia nie wracat aby uniknac
wojska. Wegetowat zatem w KrakowsKim artystycz-
nym potswiatku jako ,niebieski ptak™ i - jak to wtedy
zwyKto sie mowic - pozowat na ,hipisujgcego” artyste,
Ktory w gronie podobnych mu Kolorowych motyli oble-
gat wieczorami na rynku pomnik Mickiewicza.

,Jama Michalika” przy ul. Florianskiej - najstynniejsza
Krakowska Kawiarnia artystyczna o ponad stuletnich

carefully through the dark hall with glasses of hot
brew in our hands to his study room, where we wade
with difficulty trough piles of cartoons, paints and
boxes, towards a window. It is cold and indescribable
mess prevails in here, too. Yet, the Kip is neatly done,
and on the armchair that is intended for me is a clean
cloth. | realise that he must have tidied the room up
a bit for my visit and | appreciate it. A beautiful old
lamp stands on the table and there are three care-
fully arranged pipes. On the walls Marcin’s painted
objects | remember from Entropia Gallery, and over
his bed a shelf with books, with golden letters on their
backs, some old photographs, lots of Knick-Knacks
and souvenirs.

tradycjach - stata sie drugim domem Marcina. Znaj-

» Moved with this incredible mess in the flat THIS IS NOT

dowato sie tam swoiste biuro pewnej niedo Koncaza-  at Kluczborska Street, as well as in the flat at TRASH
28 Nowowiejska Street allocated to him by the

9
municipality, | tried to direct our conversation M

to this sensitive issue. Why does he bring all WORKSHOP

legalizowanej spotdzielni, Ktora trudnita sie produkcja
i sprzedaza tadnych obrazkow dla turystoéw. Mtodzi
artysci produkowali chodliwe widoczki zabytkowego

Krakowa, martwe natury, Kwiaty, portrety staroza-
Konnych Zydow i sprzedawali je pod murami Bramy
FloriansKiej. Magazyny z tym towarem znajdowaty
sie w gtebokich trzykondygnacyjnych Kawiarnianych
piwnicach. Marcin szybKo zaprzestat malowania wia-
snych obrazéw, poniewaz ,nie schodzity” i zajmowat
sie sporadycznie sprzedazg prac swoich Kolegow.
Spotdzielnia byta dobrze zorganizowana - jedni pro-
dukowali, inni sprzedawali i interes sie Krecit. To wia-
Snie wtedy Harlender zasmakowat zycia w beztroskiej
grupie mtodych ludzi, Ktdrzy nie zhanbili sie ciezka
pracg - ,praca - chamski sport” - $piewat Krakowski
bard Staszek StaszewsKi. Marcinowi podobata sie nie-
zaleznosc, towarzystwo, dziewczyny. Miat tez swia-
domosc, ze jest obserwatorem i swiadkiem legendy
wspotczesnej Krakowskiej bohemy. | chociaz samo
Krakowskie malarstwo owych czasow nie wychodzito
poza poptuczyny Koloryzmu, taszyzmu i nadrealizmu,

this trash home, and why he finds it so dif-

ficult to discard anything? My interlocutor gives me
a very learned lecture on syllogomania, i.e. compul-
sive hoarding and its reasons, he recounts a story
of a friend who had landed several times in a mental
place because of it, he explains that such behaviour is
dictated among others by experiencing poverty. “This
is not trash, it's my workshop” - he says, and explains
that “by observing chaos he is able to notice differ-
ent interdependencies between objects, different
relationships which normally simply escape our at-
tention. This relates not only to our present surround-
ing, but those items that seemingly had no purpose
for years, suddenly gain value by juxtaposing their
colours and forms”. Marcin tells an anecdote, when
many years ago his studio at Nowowiejska Street was
visited by Professor Zdanowicz with Andrzej JarodzKi
- “Zdanowicz looks around and says - damn it, I've
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to jednak mtodzieniec z Wroctawia przezyt w tym
miescie pare magicznych lat. - ,Co sie stato z tymi
wszystKimi ludzmi z okresu krakowskiego, czy oni sie
gdzies$ rozpierzchli®” - pytam. - ,Alez nie, wiekszos¢
z nich poumierata. Bliski przyjaciel umart majgc zale-
dwie dziewietnascie lat. Zniszczyt ich w duzej mierze
alkohol, dos¢ paskudne warunki bytowania, Kom-
pletnie nieposktadane zycie osobiste”. Jego samego
z powrotem nad Odre przywiat dopiero wiatr ,Soli-
darnosci” na poczatku lat 80. Sprébowat swaoich sit
w PWSSP na wydziale rzezby i zostat przyjety.

Z Krakowa w zasadzie przejat tylko bohemiczny styl
zycia i pewne aspekKty dziatalnosci cztowieka niewiele
dostrzegane we Wroctawiu -, Krakow na przyktad za-
wsze hotubit swoich artystow, a Wroctaw w stosun-
Ku do swoich byt radykalny, a i sami wroctawscy pla-
stycy byli waobec siebie bardzo weryfikujgcy. Byt taki
moment, ze to byta troche ,twierdza Wroctaw” i byto
iles osobowosci, Ktore tej twierdzy bronito”. A Marcin
w swojej galerii 0.B.0.K. otwierat drzwi wszystkim
mtodym artystom nie tylko z Wroctawia. Prébowat
stworzy¢ mtodg wroctawska boheme - azyl dla zbta-
KanychiKolezenskg samopomoc. Jego galeria skupia-
ta bardzo rozne srodowiska i subKultury, skojarzyta
wiele par - niektore funkcjonujg do dzisiaj.

GALAZKA » Rod Harlenderéw ma korzenie zapew-
Z DRZEWA GENE ne szwedzkKie, ale tego moj rozmowca nie

wie na pewno. Marcin istotnie wyglada jak

m rasowy Wiking i na takiego sie stylizuje.

Dtugie wtosy i siwa broda z warkoczyKiem
i kokardka dodajg mu odrobine Kokieterii i odrozniaja
od zwyktego zarosnietego dziada. Wydaje sie, ze jego
familia zadomowita sie w Rzeczpospolitej dopiero Kil-
Ka pokolen wstecz. To wtasnie w Krakowie, Ktory byt
od jakiego$ czasu matecznikiem Harlenderow, Mar-
cin zarazit sie artystycznym bakcylem. Powszechnie
wiadomo, ze w podwawelskim grodzie nie mieszKajg
zwyKli zjadacze chleba. Tam Kazdy aspiruje do bycia
artysta albo chociaz posiada wrazliwg artystyczng
dusze. Nie wypada by¢ Kims zwyktym. Moj rozmowca
z namaszczeniem pokazuje fotografie pradziadka Ru-
dolfa Harlendera wykonang w Krakowie w zaktadzie

been workKing for years to obtain a mess like this, and
he has already got it..”

Of course my speaker dreams of a place to sleep
where he would only have a clean bed, a small table
and a plant, yet heis still unable to achieve that... Be-
sides, he has always had a soft spot for unnecessary
and discarded items. “You sometimes see something
lying in the rubbish dump and you just can’t pass by it
indifferently”. Marcin is very romantic and sentimen-
tal, with disarming sincerity he admits he could live
at the back of a museum. Scraps of past have always
made a huge impression on him. In the Czartoryski's
Museumn he was once fascinated by a few cupboards
cluttered by Knick-Knacks, souvenirs from journeys,
a collection of unneeded things. He will also never
forget this ethereal emotion when at his aunt’s in
Krakow he saw a pile of a pre-war As magazines, with
excellent press quality, and in them some silver paper,
a scrap with a picture or a dried flower...

» The magical word “bohe- A “H|PP|E”
mian” is the starting point for ART'ST

our discussion and in fact it ac-

companies us as the main protagonist of our long
introductory conversation. Marcin openly admits
that his “beggary” lifestyle is a consequence of his
earlier choices. He recalls old times, when just after
his secondary school final exams, on his 21st birthday,
he flew out of his family nest to Krakow and settled
in a small commune. How did he make his living -
it is not easy to state. Initially, his parents helped
him. It was when he unsuccessfully tried to pass an
exam to the Academy of Fine Arts in Krakow, and as
a consequence he ended up in a less prestigious, local
High School of Pedagogy. He withstood only a few
months there. Since he did not attend classes, he was
expelled. He did not come back to Wroclaw as he was
evading the call-up. And so he was vegetating in the
Krakovian underworld as a vagabond, and as people
used to say - he posed to be a “hippie” artist, who in
the evenings crowded around Mickiewicz Monument
at the Central Square, surrounded by alike colourful
young men.
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A. Szuberta pod Koniec XIX stulecia. Od razu widac, ze
urode odziedziczyt po mieczu. Marcin opowiada, ze
plastyczne ciggoty w jego familii miat podobno juz 6w
pradziadek ze zdjecia, a takze dziadek, w tamtych cza-
sach jednakze przyzwoitos¢ nakazywata mezczyznie
ustatkowac sie po zatozeniu rodziny.

Ciggoty Harlendera do sztuki byty zatem zdetermi-
nowane poprzez geny? Marcin juz jako szczeniak
w szKole podstawowe]j zwrocit uwage na prace Strze-
minskiego i Malewicza. Wspomina, jak majac okoto
siedmiu lat, byt z babcig we wroctawskim Muzeum
Narodowym i tam wzigt w obrone Krytykowang przez
nig wystawe mtodego wroctawskiego malarstwa.
Wcigz ma w pamieci obraz Jozefa Hatasa . Kartoflisko”
oraz scene rozgrywajacy sie przed obrazem, Kiedy to
ttumaczyt babci czym jest sztuka wspotczesna...
Troche juz zmarztam stuchajac tych opowiesci, her-
bata wystygta, buteczKi nie ruszone. Dwie godziny
przebiegty sprintem i gdyby nie wskazéwki zegarka,
nigdy bym nie uwierzyta, ze tak dtugo juz tu siedzi-
my. Nie wyjde jednak z pustymi rekoma - obiecatam
wczesniej przez telefon, ze cos Kupie, pytam zatem
0 ceny jego prac. Od - do, méwi Marcin i dodaje, ze
to ceny Kolezenskie, bo rzadko ktos pozysKuje cos$
u niego drogg Kupna, a on przeciez musi z czegos zyc.
-, W Polsce sytuacja jest beznadziejna” - mowi. - ,Mi
dzisiaj rano przyszto do gtowy, ze wptyw zachodnigj
Kultury spowodowat, ze z takiego prachrzescijan-
skiego stwierdzenia ,dbajcie o siebie nawzajem”

“Jama Michalika” at Florianska Street - Krakow's
most famous art cafe with over a century-long his-
tory, became Marcin’s second home. It was a seat
of a somewhat unofficial office of a not entirely le-
galised cooperative, which dealt with production and
sales of pretty pictures for tourists. Young artists
manufactured fast-selling landscapes of old Krakow,
still-life paintings, flowers or portraits of orthodox
Jews, and sold them by Florian Gate. Warehouses
storing that merchandise were located in deep, three-
level cellars of the café. Marcin soon stopped painting
his own works, as they did not sell, and got occasion-
ally involved in selling his colleagues’ works. The
cooperative was well organised. Some people were
producing while others were selling, and so the busi-
ness turned on. That was the time when Harlender
acquired a taste for life in a happy-go-lucky group of
young people, who had never demeaned themselves
by taking up any hard work. “Waorking is a simpleton’s
sport” - sung Staszek Staszewski, a bard from Kra-
Kow. Marcin enjoyed independence, his company and
girls. He was also aware that he was an observer and
a witness to a legend of the contemporary Krakovian
bohemians. And even though the then painting in Kra-
Kow never went beyond mediocre colourism, tachism
and surrealism, still, the young man from Wroclaw
spend several magic years in this town. And what
happened with all these people from that Krakow pe-
riod, have they dispersed somewhere? - | ask. - "Well
no, most of them died. My close friend died when he

was only nineteen. In general, they were to a large extent ruined by alcohol, rather lousy living
conditions and totally messy personal lives”. Himself, he was brought back by the banks of the
Oder River by the wind of “Solidarity” in the early 1980’s. He tried his luck at the Wroclaw Acad-
emy of Fine Arts at the Sculpture Department, and he was admitted...

In fact, from Krakow he only brought his bohemian lifestyle and some aspects of human
activity which were somewhat disregarded in Wroclaw - “Krakow, for example, has always
cherished their artists, whereas Wroclaw was always radical towards its own ones, and also
Wroclavian artists themselves verified each other very much. For a moment it was a bit like
a “Wroclaw Stronghold”, and there were a few personalities who defended this stronghold”.
And Marcin, in his 0.B.0.K. gallery would open the door to all young artists, not only from
Wroclaw. He tried to create a young, bohemian milieu in Wroclaw - an asylum for strays
and self-help for friends. Very distinct environments and sub-cultures revolved around his
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wykKreslono niestety to ,nawzajem”. Rozmawiamy
chwile o jego pracach wiszacych na scianie - archa-
icznych znakach i biatych Kreskach. Md¢j rozmowca
ttumaczy, ze styl tych prac jest odzwierciedleniem
jego wrodzonego braku cierpliwosci, niedostatkami
finansowymi i brakiem odpowiednich warunkéw lo-
kalowych. - ,Malarstwem nie mozna sie zajmowac
z doskoku” - moéwi. O tym jeszcze porozmawiamy
przy innej okazji. Podchodze do sciany i zdejmuje
czarno-biaty relief namalowany na tylnej sciance
waskiej szuflady. - ,Czy dobrze wybratam?” - py-
tam. - ,Dobrze, lubie te prace” - odpowiada Marcin.
Odliczam gorna stawke i ktade na blacie. - ,Postawie
twoj obraz w moim domu przy ,Kartoflisku” Hatasa”.
- ,Cos takiego...” - Komentuje Krotko i dodaje reflek-
sje 0 masgicznej petli czasu. Potem przyKleja z tytu
obrazu metryczKe, podpisuje i idziemy do holu, gdzie

gallery, many couples met there - some of these
people are still together.

» The Harlender family most probably A BRANCH

has Swedish roots, but my speaker is FROM A
not sure about it. Indeed, Marcin looks — _

like a real Viking and he styles himself GEN EALOGY

for one, too. Long hair and a white beard TR EE
with a little plait and a bow add him

some coquette looks and make him look different
than ordinary hairy old men. It seems that his fam-
ily settled in Poland only a few generations ago. It
was just in Krakow, which for some time was the
Harlender’s home, Marcin was bitten by the artistic
bug. Everybody Knows that the town surrounding the
Wawel castle is not inhabited by ordinary people. Up
there, everyone aspires to be an artist or at least has
a sensitive, artistic soul. Being ordinary is inappropri-

ate. With deliberation, Marcin shows me a photo of
his great-grandfather, Rudolf Harlender, taken in Krakow in A. Szubert’s studio at the end of
the 19th century, and we can clearly notice that he inherited his looks from his male ances-
tors. Marcin tells me that reportedly already the great-grandfather in the photo had some
artistic inclinations, as well as his grandfather, however, at that time it was decent for a man
to settle down after they had a family.
Thus, have Harlender's artistic inclinations been determined by genes? Already as a Kid in a pri-
mary school, Marcin drew his attention to Strzeminski's and Malevich's works. He recalls that he
was about seven-years-old when he visited Wroclaw National Museum with his grandmother.
Up there, he defended the exhibition of young painters from Wroclaw that she criticised. He can
still remember Jozef Hatas’ composition Kartoflisko [Potato Field] and the scene in front of the
picture, when he was explaining his grandmother what was contemporary art...
| have already got a bit cold while listening these stories, the tea has gone cold, the sweet
rolls have remained untouched. The two hours sprinted away and | would have never believed
we had spent so much time talking if it hadn't been proved by the hands of the clock moving.
But | am not going to leave this place empty-handed, | had promised on the phone | would
buy something, so | ask about prices of his works. From-to, he says, and adds that these are
prices for his friends, because it is rather rare that someone acquires something from him by
buying, and he still does need to make his living somehow. - “Situation in Poland is hopeless’
- he says. “This morning it dawned on me that in this pre-Christian saying ‘take cake of each
other’ ‘each other’ was unfortunately replaced by ‘yourselves™. We talk for a moment about
his warks hanging on the wall - archaic signs and white strokes. He explains that the style of
these works reflects his inherent lack of patience, financial deficiencies and lack of proper
living conditions. - “You can't engage in painting on and off” - he states. We will discuss it
at some other time. | approach the wall and | take off a black and white relief, painted on the
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WYSEPKA -

rozmawiamy jeszcze przez chwile. W tym momencie
otwierajg sie drzwi innego poKoju i wychodzi zaspany
jegomosc z gtadko ogolong gtowa i fikusnym Kosmy-
Kiem wtosow z tytu, w grubym , hrabiowskim” szlafro-
Ku, szurajgc Kapciami godnie Kieruje sie w strone toa-
lety - w tym dniu nie zostalismy sobie przedstawieni...

JAKAé » Harlender byt w mtodosci fanem
geografii. W domu stat na potce

niemiecki atlas z 1905 roku, Ktory

COKOLWIEK- namietnie ogladat i zastanawiat

sie, Czy na mapie swiata sg jeszcze
jakies biate plamy? Ojciec mowit mu - ,niestety nie,
w zasadzie wszystko zostato juz odKryte - ze Swiecg
by szukac¢ nowych terenéw” (co, jak wiemy, okazato
sie nieprawda, ale byto wtedy takie poczucie Kultu-
rowe). Byt taki stynny francuski paleontolog Georges
Cuvier, ktory mniej wiecej u progu XIX wieku stwier-
dzit, ze nie jest juz mozliwe odKrycie zadnego nowego
ssaka, aw sto lat pozniej znaleziono goryla gorskiego,
okapi i stonia kartowatego i okazato sie, iz pewnosc,
Ze juz sie nie da, ma Kruche podstawy. | troche pozniej,
juz jako poczatkujacy artysta postanowit jednak po-
szukac - ,moze znajdzie sie tego rodzaju sytuacja, ja-
Kas wysepka - cokolwiek. Jesliidzie o sztuke, to wielu
twierdzito, ze po Malewiczu, Rothko czy Reinhardzie,
10 juz sie nie da, bo wszystKo jest zagospodarowane
i juz nie ma tam po co chodzi¢”. Marcinowi ogromnie
sie spodobata odpowiedZ Romana Opatki na pytanie
zadane mu Kiedys na spotkaniu we Wroctawiu w Auli
Leopoldina - ,.czy to ma jeszcze sens, malowanie ob-
razéw po tym, co on namalowat?” - ,Oczywiscie” -
odpowiedziat Opatka -,obrazéw do namalowania sg
jeszcze setKiitysigce, z takich przestrzeni, ze w ogole
bysmy sie nie spodziewali”.
Na poczatku lat 80., Kiedy Marcin rozpoczat studia ar-
tystyczne na wroctawskiej uczelni, strukturalizm byt

back wall of a narrow drawer. - “Is it a good choice?”
-l ask. “Itis, | like this wark” Marcin answers. | count
the highest rate and put the money on the table. "At
home, I'm going to put your painting by Hatas’ Kartof-
lisko™ - “Well, well"... - he comments briefly, and adds
a remark on a masgical loop of time. Then he sticks
a label at the back of the painting, he signs it and we
proceed to the hall, where we talk a bit more. At that
moment the door to the other room open and a sleepy
individual goes out. He has a smoothly shaved head
with a fancy little strand at the back and he is wear-
ing a heavy, “count-like” dressing gown. Shuffling his
slippers with dignity he heads to the toilet - we were
not introduced to each other that day...

» When young, Harlender was A SMALL

very Keen on geography. At home
he had on a shelf a German atlas w

dated 1905, which he viewed pas- ANYTH'NG

sionately, wondering if there were

still any white spots on the map of the world. His
father used to tell him - “unfortunately not, generally
everything has already been discovered, new areas
are far and between (which - as we know - turned put
to be untrue), but at that time that was the feeling of
society. There was this famous French palaeontolo-
gist, Georges Cuvier, who approximately at the turn of
the 19th century stated that it was no longer possible
to discover any new mammal, whereas one hundred
years later the mountain gorilla, okapi and pygmy
elephant were discovered. So it turned out that this
certainty that nothing new was possible any more,
was poorly grounded”... And a bit later, already a nov-
ice artist, he decided to explore it - “maybe I'll find
some Kind of a situation, a smallisland - anything. As
for art, many claimed that after Malevich, RothKko or

tendencjg dominujgca: legenda niezyjacego juz Mazurkiewicza, Hatas, JarodzKi, a pozniej ich

asystenci: Btazejewski, Lupa. Z Wojtkiem Lupg i Zdzichem NitKk3 tworzyli wspélne manifesty

w obrebie abstrakcji, jeszcze jako studenci u profesora Zyndwalewicza. Potem Nitka ,.odje-

chat” w Kierunku nowej ekspresji, Lupa w strukturalizm, a Marcin w co$ pomiedzy... ,Awan-

garda? - wrecz przeciwnie - raczej staram sie podsumowywac przeoczone watki ze sztuki

XX wieku”.
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ZASADA LEJKA, ? Pevina saca wwiloletnim po-

szuKiwaniu przez Marcina wtasnej

BIALA KR ESKA wyspy, byta ,zasada lejka” (o tym

| |NNE PROSTE wspominat juz Kilkakrotnie w En-

FORMY tropii). Poniewaz miat poczucie, ze
moze malowac na rozne sposoby

i dtugo szukac, gdzie jest jego miejsce, w pewnym
momencie zatozyt swoisty system redukcji i odrzu-
cat rozne elementy formy za pomocg wskazowek
,oKotojogicznych”. W Kkonsekwencji gdzie$ okoto
1979 roku odkryt dla siebie jedng biatg Kreske, a po-
tern szukat mentalnych mozliwosci uczynienia z nigj
dzieta sztuki. Rozwdj jednej biatej kreski Krystalizo-
wat sie powoli, a on uswiadomit sobie nagle, ze musi
sie spieszyc, bo przeciez inni tez mogg wpasct na ten
prosty pomyst. Potem z pokorg pomyslat, ze to chy-
ba jednak banalne i Kompletnie idiotyczne, bo Kiedy
~mtody tepek” namaluje jedna biatg kreske, to go na
pewno wysmieja. - ,tatwiej jest co$ takiego zrobit,
Kiedy ma sie juz autorytet i wtedy wszyscy bedg czap-
Kowac, ale artysta mtody?” Tu jednak troche osmielit

Reinhard, nothing more can be done, since everything
has already been developed and there is no point in
going there any more”. Marcin really appreciated Ro-
man Opatka's answer to the question someone asked
him at a meeting in Leopoldin Hall in Wroclaw: “does
it make any sense to paint pictures after what he had
painted?” - “Of course” - Opatka answered - “there
are hundreds and thousands of pictures to be painted,
from spaces we would never expect them from”.

In early 1980’s, when Marcin started his art studies
at the Wroclaw Academy, the prevailing tendency
was structuralism: the legend of the late Mazurkie-
wicz, Hatas, Jarodzki, and later on their assistants:
Btazejewskiand Lupa. Together with Wojtek Lupa and
Zdzich Nitka they created manifestos within abstrac-
tion, still as students of Professor Zyndwalewicz. Lat-
er on, Nitka “departed” towards the new expression,
Lupa wentinto structuralism, and Marcin somewhere
in between... “Avant-garde? - the contrary - | rather
attempt to sum up the missed threads from the 20th
century art”.

» In Marcin's search for his own is- THE PR|NC|PLE
land, there was a certain principle: OF THE FUNNEL'

go Konceptualizm, bo - jak nasz bohater sam zaznacza

- byt w duzej mierze dzieckiem wroctawskiej szkoty

artystycznej, gdzie Konceptualizm, strukturalizmiinne

the “principle of the funnel” (he has THE WHITE LINE

wybitne Kierunki niedaleko odchodzity od zachodnich
tendencji myslowych”.

already mentioned it several times

in Entropia Gallery). As he felt that AND OTHER
he could paintin differentwaysand S|MPLE FORMS

seek where he belonged for a long

Kiedy oKoto roku 1995 powstato Kilka realizacji z owg

time, at a certain point he assumed a specific reduction system and started

rejecting different elements of the form by means of “yoga-related” guidelines. As a result,
around 1979 he discovered for himself a single white line, and then he was looking for mental
possibilities what to do to make a masterpiece out of it. The development of the single white
line slowly crystallised, and then suddenly he realised that he needed to hurry up, because
others could also hit on this simple idea. Later on, he though with humility that perhaps it
was banal and completely stupid, because when a young newbie paints a single white line, he
would certainly be scorned - “It's much easier to do such thing when one already has some au-
thority, and then everybody would respect them for this. But a young artist?” Yet here he was
encouraged by Conceptualism, because our protagonist points out that “to a large extent he
was a child of the Wroclaw art school, where conceptual and structural art in line with other
outstanding trends were pretty close to western thinking tendencies”.

When around 1995 he painted a few more works with the white line he though it became
dangerous - “that if he confines himself in something like this, then for the rest of his life

CZWARTY WYMIAR KRESKI / 26 / THE FOURTH DIMENSION OF A LINE



biatg kreska, pomyslat, ze to jednak niebezpieczne -
,Ze jesli pozwoli sie zamkng¢ w czyms takim, to juz do
Konca zycia bedzie wyciggat ze sSmietnika obiekt i ma-
lowat na nim biatg kreske - nie, nie, nie - trzeba pojsc¢
0 krok dalej!” Marcina zaczeta frapowac odpowiedz,
co jest za t3 sytuacja, kiedy udato sie osiggnac bia-
ta kreske w réznych przestrzeniach, jako mikro i jako
makro. - ,Mozna by byto w zasadzie te biate Kreski ro-
bi¢ przez cate zycie - pozostawata tylko kwestia, jak
wysoko uda sie je doniesc i ile kto da za biatg kreske
i on moze te biate Kreski malowac do Konca Swiata
i jeden dzien dtuzej. Ale to by byto pewne zamkniecie
sie w putapce formy”. W te klatke, jego zdaniem, zta-
pali sie wtasnie wroctawscy strukturalisci. ,,Oni sie do
tego stopnia skupili na tym poszczegolnym obrazie,
ze pozniej ogromnie trudno byto im sie z tego uwol-
ni¢”. Wtedy postanowit, ze na Kolejnej wystawie (we
wroctawskiej Galerii Miejskiej) przedstawi szereg pod-
obrazi nie naznaczonych biatg kreska - ,w ten sposab
obraz zostat wyzerowany i po jakims$ czasie zaczety
sie pojawiac nowe proste formy: - trojkacik, kétecz-
Ko, dwa Koteczka, ,cos”, pozniej inspiracje ,,0kotoko-
smiczne” - planetka, ,ksiezycek”, Atlantyda o trzech
wierzchotkach - stad prawdopodaobnie trojzab Posej-
dona - stad koniec swiata... W wiekszosci formy opar-
te 0 kosmografie, mitologie, 0 badania sensu istnienia
- Co jatutaj robie?”

~Abstrakcja tak naprawde abstrakcjg nie jest. Czyz
jest bowiem mozliwe, rysujac pewne znaki, nie miec¢
w gtowie widoKu czegos albo jakiejs mysli? Kazdy eg-
zemplarz obdarzony pamiecia jest przeciez obdarzony
Kodami - znajome formy dotykaja gtebieji zostaja”.

Od autorKi

Tekst 6w stanowi poktosie moich wielogodzinnych
rozmaow z Marcinem Harlenderem przeprowadzonych
w oKresie od stycznia do maja 2015 roku. Nie zostaty
tu oczywiscie wyczerpane wszystkie wgtki, ze wzgle-
du na wydawnicze ograniczenia.

he would be pulling objects out of garbage and paint
white lines on them - no, no, no - one needs to g0
one step further!” Marcin got fascinated by what was
beyond this situation when the white line had already
been obtained in different spaces, both in micro and
macro scale. “One could be painting these white line
all life long, but there was only one question, how
high they would go and how much people would pay
for the white line, and then he could have painted
these white lines until the end of the world and one
day longer. But that would be in a way confining one-
self to the trap of the form” In his opinion, structural
artists from Wroclaw got trapped in this very cage.
“They got so thoroughly focussed on an individual im-
age, that later on they found it really difficult to free
themselves put of it”. At that time he decided that on
his next exhibition (in the City Gallery in Wroclaw), he
would present a number of canvas without the white
line - “this way the image was zeroed, and after some
time new, simple forms started to appear: a triangle,
a circle, two circles, “something”, and later some
space-related inspirations a planet or a little moon”.
Atlantis with three peaks - hence probably Poseidon’s
trident - hence the end of the world... mostly form
based on cosmosgraphy, mythology, research on the
sense of existence - what do | do here?”

“Infact, abstraction is not an abstraction. As is it pos-
sible not to have that a view or a thought in our mind
while we are drawing certain signs? Because every
individual who is bestowed with memory is endowed
with some codes - familiar forms touch us deeper
and stay”..

A note from the author

This text is an outcome of several hours of conversa-
tions held with Marcin Harlender from January to May
2015. Of course, due to publishing limitations, not all
threads have been exhausted here.
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Marcin Harlender, Biata
Kkreska, Wroctaw, Most
Warszawski, 1995, fot.
Jacek Braun/

Marcin Harlender,
White Stroke, Wroclaw,
Warszawski Brigde,
1995, photo: Jacek
Braun

CZWARTY WYMIAR KRESKI / 28 / THE FOURTH DIMENSION OF A LINE



CZWARTY WYMIAR KRESKI / 29 / THE FOURTH DIMENSION OF A LINE



V od lewej/ Locje. 2015,
37x96 cm, akryl. ptyta/
/on the left/ Pilotages.
2015, 37x96 cm., acrylic,
board

V Portret ll, 28x38 cm,
akryl, sklejka/
Portrait Il 28x38 cm.
acrylic. plywood
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V po lewej/ InsKrypcja,
2015, 28x93 cm, akryl,
deska
on the left/ Inscription,
2015, 28x93 cm, acrylic,
plank

Vv po prawej/ Deska, 2015,
32x37 cm. obiekt/
on the right/ Plank.
2015, 32x37 cm, object
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V Z cyklu: Ksiezyc - bu-
dowle, 2014, 27x38 cm,
akryl na ptycie/

From the cycle: Moon
- buildings, 2014, 27x38
cm, acrylic on board

> Pomiedzy. 35x46 cm,
akryl, ptotno/
Between, 35x46 cm,
acrylic, canvas
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,Czwarty wymiar Kreski” - tak zatytutowany zostat najnowszy projekt artystyczny Radka

Slanego - niezwykKle interesujgcego wroctawskiego twoércy, Ktory od wielu juz lat w twor-

czosci swej Koncentruje sie na badaniu, a takze poszerzaniu mozliwosci Kreacyjnych naj-

bardziej pierwotnego sposobu wizualnego wyrazania sie, jakim jest rysunek. Lecz w oczach

artysty nie jest on widziany w sposéb tradycyjny, bowiem Radek Slany intencjonalnie uwal-

“The Fourth Dimension of a Line” - this is the title
of the most recent artistic project by Radek Slany -
a very interesting artist from Wroclaw who for many
years has been focusing on studying and expanding
creative possibilities of the most primordial way of
visual expression, that is drawing. However, in the
artist’s view drawing is not perceived in a traditional
way, since Radek Slany intentionally frees it from
rigid frameworKs and restrictions imposed on it over
centuries, hence giving it a chance to enter new, not
necessarily obvious tracks for development. And even
though he refers to simple, or even better - elemen-
tary - categories such as: a point, a line or a composi-
tion - this art - paradoxically - cannot be described
as simple. Since it is a discerning and multilevel re-
flection on properties of drawing, which every time
requires from a recipient more attention and involve-
ment than usual, as well as more analytical thinking
about a piece of art in general. Of course, one could
consider these realisations in a one-dimensional man-
ner, yet true pleasure is brought by gradual immersion
inits conceptual assumptions and by following - step
by step - the evolution of mind and the way that the
artist has come along since approximately 2008.

nia go ze sztywnych, natozonych przez stulecia ram
i obostrzen, dajgc mu tym samym szanse wejscia na
nowe, nieKoniecznie oczywiste jeszcze, tory rozwoju.
I mimo, ze odwotuje sie on do prostych, a moze lepigj -
podstawowych - Kategorii, takich jak: punkt, linia czy
Kompozycja - sztuki tej - paradoksalnie - nie mozna
nazwac prosta. Jest to bowiem wnikliwa i wielopozio-
mowa refleksja nad wtasciwosciami rysunku, Ktora
kazdorazowo wymaga od odbiorcy wiekszej uwagi
i zaangazowania niz zazwyczaj, a takze bardziej ana-
litycznego myslenia o dziele sztuki w ogole. | oczywi-
Scie mozna rozpatrywac realizacje te w sposéb jedno-
wymiarowy, jednak prawdziwg przyjemnosc przynosi
stopniowe zgtebianie jej zatozen Koncepcyjnych oraz
sledzenie - Krok, po Kroku - ewolucji myslii drogi, jaka
mniej wiecej od 2008 roku przeszedt artysta.

Radek Slany (ur. 1973) od poczatku zwigzany byt
z Wroctawiem, gdzie w latach 1995-2000 studiowat
na Akademii SztuK PieKnych, bronigc dyplom z grafiki
artystycznej w Pracowni prof. Haliny PawlikowsKiej
i prof. Jacka SzewczyKa oraz z rysunku w Pracowni
prof. Nicola Naskowa, przez rokK Ksztatcac sie tak-
ze na Krakowskiej ASP pod okiem prof. Stanistawa
Wejmana. Jego tworczosc wielokrotnie prezento-
wana byta na réznorodnych wystawach zbiorowych

CZWARTY WYMIAR KRESKI / 48 / THE FOURTH DIMENSION OF A LINE



1

/N

RGA
I 0/

DRAWING STRUCTURES AND LIVING ORGANISMS

"\

MY

i indywidualnych, uzysKujac réwniez nagrody w wielu
KonKursach, m.in.: XI Konkurs Graficzny im. J. Giel-
niaka w Jeleniej Gorze (2003), Ural Print Triennial
w Rosji (2004) czy Il Miedzynarodowy Konkurs Ry-
sunku Wroctaw (2006). Warto w tym miejscu dodac,
7e w oKresie studenckim Radek Slany zwiazany byt
takze ze spotecznie i politycznie zaangazowang gru-
pa artystyczng REAKTOR, co prawdopodobnie miato
wptyw na nonkonformistyczny charakter jego wcze-
snych dziatan oraz wytamujgca sie ze schematow
akademickich postawe. Bowiem jeszcze w trakcie
studiéw na wroctawskiej Akademii, Slany - jak czy-
tamy w Katalogu do wystawy pt. ,Traktat o rysunku”
- ,Budowat inspirowane dadaizmem i surrealizmem
rysunkowe machiny, Ktdre jawnie drwity z narcy-
stycznych, pozbawionych intelektualnej Swiezosci
akademickich rysunkéw nadsytanych na miedzynaro-
dowe KonKursy. Mimo niezwyktej sprawnosci warsz-
tatowej bardziej interesowat sie dekonstruowaniem
niz podtrzymywaniem rysunkoweyj iluzji, wytwarzanej
przez poddang Kontroli i estetycznie zaprogramowa-
ng skonczona, doskonata forme™' | sadze, ze zapo-

Radek élany (born in 1973) has always been bound
up with Wroclaw, where in 1995-2000 he pursued
his studies at the Academy of Fine Arts, graduating
with a diploma in graphic arts received under the
supervision of Professor Halina Pawlikowska and
Professor Jacek SzewczyK, and a diploma in drawing
from Professor Nicol Naskov's studio. For a year he
also studied at the Academy of Fine Arts in Krakdw
under the eye of Professor Stanislaw Wejman. Slany’s
art has often been displayed at various group and
individual exhibitions, he has also won awards at
numerous competitions, such as: 11th Jézef Gielniak
Graphic Art Competition in Jelenia Gdra (2003), Ural
Print Triennial in Russia (2004) or 3rd International
Drawing Competition in Wroclaw (2006). It is worth
adding here that as a student, Radek Slany was in-
volvedin REAKTOR - a socially and politically engaged
artistic group, which probably had an impact on non-
conformist nature of his early activity and his attitude
that got beyond any academic patterns. While he was
still a student at the Wroctaw Academy of Fine Arts,

czgtkowany wowczas sposob myslenia nie zmienit sie zasadniczo, przybierajac jedynie nieco

inna, bo dojrzalszg i bardziej ukierunkowanga juz formute, przy Konsekwentnym eksplorowaniu

interesujgcego go motywu, jakim byt, i w dalszym ciggu jest, wspomniany powyzej rysunek.

Tworczos¢ Radka Slanego jest na wskros graficzna, syntetyczna i operuje waska, acz ciekawa

gama barwna. Swaisty dynamizm Kompozycyjny, pozorny chaos i pojawiajaca sie wielopla-

nowosc¢ dajg wrazenie duzej malarskosci prac, Ktore z kazdym cyklem i z coraz wieksza de-

terminacja zdajg sie odrywac od ptaszczyzny, przeistaczajac sie stopniowo w wielkoskalowe

obiekty przestrzenne. Wszechobecny jest tu réwniez ekspresyjny gest artysty, ktdry nie ma
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1. Anna Mitus, Traktat
o rysunku, [w:] Traktat
o rysunku, [Katalog].
Wroctaw, s. 6.



1. Mitus Anna,

“The Treatise on the Draw-
ing”, [in:] The Treatise on
the Drawing, [a catalogue],
Wroctaw, 6. http://
www.bwa.wroc.pl/index.
phprl=en&id=1366b=16w=2.

w sobie jednak nic z przypadkowosci. Dynamiczne, momentami wrecz ornamentalne i pozor-

nie nieuporzadkowane uktady kompozycyjne s3 w rzeczywistosci doktadnie zaplanowanym

zestawieniem plam barwnych i linii waznych nie tylko z uwagi na posiadane walory estetycz-

ne, lecz rowniez ze wzgledu na pomoc w weryfikacji postawionych wczesniej tez badawczych.

Nalezy w tym miejscu zaznaczyc, ze realizowane przez wroctawsKiego artyste dziatania pre-

zentuja bardzo dojrzaty, spojny i interesujacy sposéb myslenia o kreowanym przedmiocie, jak

i wieloptaszczyznowe podejscie do jednego, podjetego wiele lat temu problemu. Intrygujgca

jest tu determinacja i Konsekwencja z jaka artysta analizuje i zmaga sie tematem funkcjono-

wania rysunku w przestrzeni, ale tez wnikliwosc i doktadnos¢ spostrzezen majacych swoje

odzwierciedlenie nie tylko w sferze wizualnej, ale tez w warstwie Koncepcyjnej i w tekscie

pisanym. Nalezy zaznaczy¢, ze Radek Slany doskona-
le wie, po jakim obszarze sie porusza, co uzmystawia
nam za pomoca swych realizacji niemalze na Kazdym
Kroku. | oczywiscie nie jest to niczym ztym - wrecz
przeciwnie. Tak analityczne podejscie do sztuki jest
aktualnie prawdziwa rzadkoscia i dlatego tez wtasnie
ten aspekt nalezy podkresli¢ szczegolnie mocno. Jest
jeszcze cos, co sprawia, Ze prezentowana przez wro-
ctawskiego artyste postawa jest godna uwasi - to
spojnosc programowa, konsekwencja i determinacja
w budowaniu autorskiej koncepcji artystycznej, Ktorg
nalezy postrzegac raczej jako naturalny, bo roztozony
W Czasie, proces rozwoju, niz zbior autonomicznych,
niezwigzanych ze sobg projektéw. Tworczosc¢ Radka
Slanego jest wiec zdominowana przez rysunek - ale
rysunek, ktéry nie jest rozumiany w sposéb trady-
cyjny. Bazujac bowiem na zestawie przypisanych mu
Kulturowo srodkow stylistyczno-formalnych, arty-
sta podejmuje wyzwanie wprowadzenia dziedziny tej
w nowy obszar postrzegania, jak i tez na nierozpozna-
ne dotad tory rozwoju.

Mozna powiedzie¢, ze poszuKiwania autorskie roz-
poczety sie mniej wiecej w roKu 2008, Kiedy zaczety
powstawac pierwsze, wowczas jeszcze dwuwymiaro-
we prace. Byty to zazwyczaj wyjgtkowo dynamiczne
Ksztatty, ktore balansowaty na granicy graficznosci

Slany - as we can read in the catalogue to the The
Treatise on the Drawing exhibition - “He built Dadaist
- and Surrealist-inspired drawing machines, which
openly jeered the narcissistic, devoid of intellectual
freshness, academic drawings sent in the interna-
tional competitions. Despite his remarkable artistic
deftness he was more interested in deconstructing
drawing than maintaining the illusion produced by
the controlled and aesthetically programmed, finite,
perfect form.”. And | think that the then initiated way
of thinking has not changed much, but only assumed
a slightly different, since a more mature and targeted
formula, while consistently exploring the motif that
has been most interesting for him, i.e. the already
mentioned drawing.

Radek Slany’s art is profoundly graphic and synthetic,
it also uses a narrow yet interesting colour scheme.
Its specific compositional dynamism, apparent cha-
0s and appearing multifariousness add a feeling of
a deeply painterly quality to the works, which with
every cycle and an increasing determination seem
to disconnect themselves from the plane and gradu-
ally transform into large-scale spacial objects. We
can feel there also the artist’s expressive gesture,

i malarskosci, przybierajgc jednoczesnie forme pobieznego, ekspresyjnego szKicu, bezpro-

blemowo dajgcego sie przeksztatci¢ w obiekt trojwymiarowy. Proces wytracania sie struk-

tur realnych zostat przez Slanego doskonale zobrazowany w , Tasmach Rysunkowych”, gdzie

na blisko dziesieciometrowej wstedze papieru zaprezentowat on poszczegolne etapy prze-

Ksztatcania sie obrazu rzeczywistego w jego abstrakcyjng reprezentacje. To troche jak re-

jestracja poszczegolnych Klatek filmu, linearnej narracji zapisujacej przebieg nieuchronnych,
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postepujacych i nieodwracalnych zmian. | jak sam
pisze: ,Oczywiscie zmiany mozna by byto pokazac na
oddzielnych rysunkach, jednak ich zestawienie rodzi-
toby niepotrzebng dyskusje o niespojnosci stylistycz-
nej i odwracato uwage od gtownego zatozenia, jakim
jest pokazanie rozwijajgcych sie KonstruKgji rysunko-
wych. Zestawienie ich na okreslonym odcinku ptat-
na wyklucza postrzeganie ich jako przypadkowych”?
W miejscu tym warto rowniez dodac, ze realizacja ta
nie jest tylko zobrazowaniem procesu, jaki zachodzi
czesto tylko w gtowie artysty. Jest rowniez - i wta-
sciwie przede wszystkim - stosunkowo Kasliwym Ko-
mentarzem do utrzymujacej sie przez dziesieciolecia
nienajlepszej kondycji rysunku wspotczesnego.

Podabnie, jak w przypadKku najnowszych obiektow,
rowniez i w rysunkach dominuje abstrakcja, a pojawia-
jace sie wielobarwne Kompozycje niezwyKle czesto
przywodzg na mysl organiczne struktury. By¢ moze
tez wtasnie dlatego jedna z serii rysunkowych naosi
nazwe ,0rganizmy rysunkowe” (2010/2011). Dwuwy-
miarowosc jest tu jednak wyjgtkiem, gdyz zdecydo-
wana wiekszos¢ realizacji Radka Slanego w wyrazny
sposob dazy do uwolnienia sie od statycznej ptaszczy-
zny i wejscia do grupy obiektow przestrzennych, nie
tracac przy tym rysunkowej morfologii. Postugujac
sie podstawowymi Kategoriami dziedziny, takimi jak
punkt, linia czy Kompozycja, artysta prowadzi inte-
ligentng gre z Konwencja, analizujac jednoczesnie
najlepsze warunki funkcjonowania rysunkowych Kon-
strukcji, sprawdzajac tym samym istniejace zestawy
form, ktore mogg przybrac. Jak mowi - ,Wydawata sie
to tym bardziej interesujgce, ze rysunek nie istnieje

which although prevailing, is far from being random.
Dynamic, sometimes even ornamental and seemingly
disordered compositional setups are in fact care-
fully planned combination of colour spots and lines,
which are important not only due to their aesthetic
value but also because they are helpful in verifying
research thesis that had been made. It should be
noted that all actions that have been run by this artist
display a very mature, coherent and interesting way
of thinking about the created object, as well as a mul-
tifaceted approach to a single issue taken up several
years earlier. The artist analyses and grapples with
the topic of drawing functioning in the space with
intriguing determination and consistency, as well as
thoroughness and exactness of remarks reflected
not only in thevisual sphere, but alsoinits conceptual
dimension and written text. It is appropriate to point
out that Radek Slany knows perfectly well in what
area he moves around. He makes us aware of it at
almost every turn. And of course there is nothing
wrong about it - on the contrary. Such an analytical
approach to art is currently very rare and therefore
this aspect particularly deserves to be emphasised.
There is one more thing that makes the Wroclavian
artist’s attitude noteworthy - his programming co-
herence, consistency and determination in building
his own artistic concept. It should be perceived rather
as a natural, since phased in over years, development
process rather than a collection of autonomous, un-
related projects. Thus, Radek Slany’s art is dominated
by drawing - yet drawing that is not understood in

w przestrzenina takich zasadach jak Kolor czy wszechobecna bryta. S3 to zjawiska otaczajace

cztowieka i obserwowane przez niego. Istniejg niezaleznie i s3 podstawg malarstwa i rzezby.

Pojawienie sie rysunku zwigzane jest ze zdolnoscig cztowieka do abstrakcyjnego myslenia,

z Ktérym bezposrednio powigzane byto powstanie srodkow rysunkowych. Moim zatozeniem

byto przejscie od ptaszczyzny do form przestrzennych. Stworzeniem zapisu oddzielania sie

warstwy rysunkowej, jej przechodzeniem w Kolejne formy az do powstania obiektow rysun-

Kowych3” | przyznam, ze wspomniane tu obiekty zwrdcity mojg uwage najbardziej. Dlaczego?

By¢ moze dlatego, ze ich struktura, ksztatt i przede wszystkim skala budujg atmosfere za-

wtaszCzania, 0saczenia czy moze raczej wszechogarniajgcej opresji. Troche tez bombarduja

nas wieloscig elementow, struktur i Ksztattow w nich zawartych, podczas gdy mieszanina

CZWARTY WYMIAR KRESKI / 51 / THE FOURTH DIMENSION OF A LINE

2. Radek Slany, Uwagi
wstepne [w:] Traktat
o rysunku, [Katalog],
Wroctaw, s.12.

3. Ibidem, s. 9.



2.Slany, Radek.
“Preliminary Remarks”, The
Treatise on the Drawing [a
catalogue], Wroctaw, 12.

skal, Kierunkow, Kolorow i materii sprawia, ze poczat-
Kowo postrzegamy realizacje te jako chaotyczne,
nielogiczne i wizualnie nieprzystepne. Jest to jednak
tylko wrazenie, gdyz artysta Swietnie panuje nad
owym ogromnym bogactwem formalnym, Ktdre nie
wymyka mu sie spod Kontroli, co - przy dziataniach
sytuujacych sie na granicy porzadKu i chaosu - jest
prawdziwg umiejetnoscia.

W grupie nowszych prac przestrzennych na pierw-
szy plan wysuwa sie ich graficznosc i Konturowosc,
a wiec zestaw srodkow rysunkowych, ktore tym ra-
zem - intencjonalnie - przypisane zostaty bryle. A ta
w catosciowo postrzeganej Koncepcji artystycznej
Radka Slanego nie jest do KoAca obiektemn natural-
nym, CO zresztg zauwazyt tez sam artysta piszac, ze
Lumieszczenie bryty w moim systemie rysunkowym,
jest traktowane jako pojawienie sie zjawiska zbyt
obcego dla tej dziedziny”, co jednak w moim odczu-
ciu jest stwierdzeniem zbyt daleko idgcym. Uwazam
bowiem, ze zaistnienie tego typu obiektow jest na-
turalng Konsekwencja prowadzonych przez Slanego
eksperymentéw formalnych, Ktore predzej czy poz-
niej i tak doprowadzityby go do zblizonych lub tych

traditional terms. Since by basing on a set of stylistic
and formal means ascribed to him by culture, the art-
ist takes the challenge to introduce this domain into
anew area of perception, as well as still unrecognised
paths of development.

We could say that Slany’s artistic explorations started
approximately in 2008, when he began creating his
first, still two-dimensional works. Usually, they were
exceptionally dynamic shapes that balanced at the
verge of graphic art and painting, simultaneously
taking the form of a roush, expressive sketch that
could easily be transformed into a three-dimensional
object. The process of losing real structures was per-
fectly illustrated by Slany in his Drawing Tapes, where
on an almost ten meters long paper band he showed
respective stages of a real image transforming into
its abstract representation. It was a bit like recording
individual film frames, a linear narration chronicling
the course of inevitable, progressing and irrevers-
ible changes. And as he writes himself: “Of course
changes could be shown on individual drawings, how-
ever their compilation could lead to an unnecessary
discussion about their stylistic incoherence and would
divert our attention from its main assumption: to

show developing drawing constructions. Putting them together on a definite section of can-
vas prevents them from being perceived as random™. It is also worth adding that this work is
not only a visualisation of a process which often takes place only in the artist’s mind. It is also
- and in fact primarily - a relatively spiteful commentary to a poor condition of contemporary
drawing that has persisted over decades.

Just like the newest objects, drawings are also dominated by abstraction, and multicoloured
compositions that appear on them often bring to mind organic structures. Perhaps this is why
one of the drawing series is called Drawing Organisms (2010/201M). However, two-dimension-
ality is an exception here, as the vast majority of Radek Slany’s works visibly strive to free
themselves from a static plane and enter the group of spatial objects, without losing their
drawing morphology. By using elementary categories of this domain, such as a point, a line or
a composition, the artist leads an intelligent play with convention, simultaneously analysing
the best conditions for the functioning of drawing constructions and thus checking the exist-
ing sets of forms they could take. As he puts it: “It seemed the more interesting since a draw-
ing does not exist is space under the conditions concerning colour or an omnipresent solid.
They are the phenomena surrounding a man and which he observes. They exist independently
and are the basis for painting and sculpture. The emergence of a drawing is related to human
abstract thinking capacity directly related to the emergence of drawing means. | assumed
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samych efektow. Realizujac roznorodne formy przejsciowe, takie jak na przyktad ,,Fragmenty

Rysunkowe”, ,F.R" czy ,Relikty Rysunkowe”, artysta doszedt do takiego momentu, w Ktorym

do swojej twarczosci, awiec i do samego rysunku, mogt w koncu wprowadzi¢ dtugo niecbecng

bryte. Nalezy zaznaczyc jednak, ze nie powinna byc¢ ona postrzegana jako autonomiczny twor

czy odrebne dzieto, gdyz jest przede wszystkim powstatym na bazie prowadzonych badan nad

zagadnieniem i wtasciwosciami rysunku dziataniem przejsciowym, ktoére docelowo ma wpro-

wadzic¢ rysunek na nowe tory i da¢ mu obszar do swobodnego, wielotorowego rozwijania sie.

Szczegolnie wazna Kategorig jest bowiemn teraz dla Radka Slanego tréjwymiarowose, Ktdra

potaczona jest z takimi Kategoriami, jak fragmenta-
rycznosc i modyfikacja. Jak mowi: ,mozna wyodreb-
ni¢ fragmenty ptaszczyzny poprzez odciecie. Proces
odcinania tworzy Krawedz, obrys, ktéry mozna obser-
wowac jako linie. Potgczenie fragmentow ptaszczy-
zny wzdtuz linii tworzy bryte”, co w konsekwencji, po-
przez zastosowang modutowos¢, prowadzi do Kreacji
catkowicie nowych obiektéw, o nowych zestawie-
niach, sensach i znaczeniach. Badania nad fragmen-
tarycznoscig zostaty podjete przez artyste w trakcie
pracy nad cyklem pt. ,Fragmenty rysunkowe”, w Kto-
rym dwuwymiarowy rysunek zaczat przeistaczac sie
stopniowo w dosc¢ symboliczny obiekt przestrzenny.
Oprdcz tego, ze poprzez swojg forme realizacje te sta-
ty sie niejako rodzajem podsumowania teoretycznych
i praktycznych rozwazan nad dwuptaszczyznowoscig
rysunku, to okreslity jednoczesnie kierunek dalszych
eksperymentow i badan. Pojawiajaca sie wowczas
fragmentarycznosc, Ktora przez artyste traktowana
jest w chwili obecnej jako zasada, niezmienna reguta
- Czy moze lepiej - rodzaj wyznacznika - Konstytuuje
znaczng czese aktualnych realizacji - rowniez tych,
Ktoére prezentowane sg na wroctawskie] wystawie.
Warto w tym miejscu dodac, ze dziatania te stuza
Radkowi Slanemu przede wszystkim badaniu wza-
jemnych relacji pomiedzy rysunkowymi strukturami,
ktare podczas niejednokrotnie przypadkowych zesta-
wien, wspottworzg nowe - czasem proste, innym ra-
zem skomplikowane - uktady Kompozycyjne, zysku-
jac tym samym skrajnie odmienne Srodki ekspresji,
cechy, jak i byty.

Ale nie tylko bryta. Wyjatkowo tadne, wdzieczne,
wyraziste sg wedtug mnie formalnie zréznicowa-
ne ,Fragmenty Rysunkowe”, ktérych wyraz w duzej

a transfer from a surface to spherical forms; creation
of a record of a drawing layer separation, its trans-
fer into further forms until drawing objects form.”
And | admit that the objects mentioned here drew
the most of my attention. Why? Perhaps because
their structure, shape and above all scale build the
atmosphere of appropriation, encirclement or even
more precisely overwhelming oppression. They also
somewhat bombard us with multiplicity of elements,
structures and shapes included in them, whereas
the mixture of scales, directions, colours and matter
initially makes these works look chaotic, illogical and
visually inaccessible. Yet it is just an impression, as
the artist perfectly manages this immense formal
wealth which never slips out of his control. As for an
act situated at the very brink of order and chaos, it is
a genuine skKill.

In the collection of the more recent spatial works, pri-
marily their graphic and contour-like nature comes to
the fore, they being the set of drawing means which
this time - intentionally - have been ascribed to a sol-
id. And the solid, in Radek Slany’s comprehensively
perceived artistic concept is not an entirely natural
object, something that the artist also noticed him-
self, as he wrote that “placing the solid in my drawing
systemis treated as an appearance of a phenomenon
that is too strange for this domain”. In my view, how-
ever, this is definitely an overstatement. Because
| believe that the existence of this type of objects is
a natural consequence of formal experiments run by
Slany, which sooner or later would anyway lead him to
similar or the same results. By carrying out different
transitional forms, such as Drawing Fragments, F.R or
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mierze uzalezniony jest od czasu powstania. | chyba
najbardziej spektakularnymi i wizualnie przystepnymi
s3 obiekty powstate w 2013 roku, w Ktarych artysta
w ciekawy sposob potaczyt Kreacyjna moc Swiatta,
malarskosc plamy barwnej, a takze wyrazistosc i kon-
turowosc rysunku. Z realizacjami tymi po raz pierwszy
spotkatam sie podczas zorganizowanej przez Kamile
Wolszczak oraz Galerie MMXIII wystawy pt. 11/12, na
Ktorej instalacje te rzeczywiscie dosc¢ dobrze wypa-
dty na tle pozostatych prezentowanych wowczas
obiektéw artystycznych. | mimo, ze pod wzgledem
formalnym nie s3 to skomplikowane dziatania, a sam
spos6b Kreacji nie jest niczym nowym, o tyle, w po-
taczeniu z prezentowang przez Slanego Koncepcja
sztuki, nabierajg nowych i rzeczywiscie ciekawych
Konotacji. Jest to bowiem Kolejny eksperyment for-
malny. Kolejny sposab na ozywienie skostniatego juz
i nie mogacego zbyt wiele zaoferowac rysunku, Ktary
w realizacjach tych istnieje jako obiekt dwu i tréjwy-
miarowy jednoczesnie. | mimo, ze prace te w moim
odczuciu wymagajg jeszcze troche dopracowania pod
wzgledem precyzji wyKonania, to stanowig catkiem
interesujacy, nieco odmienny, wycinek tworczosci
wroctawskiego artysty. Przyznam tez, ze z duzym za-
ciekawieniemn czekam na to, co artysta z tropem tym
zrobi, gdyz akurat ten sposob kreacji daje niezwykle
duzo mozliwosci pracy zaréwno z motywem gtow-
nym, jakim jest rysunek, jak i z samym materiatern do
dziatan tych uzytym.

Niewatpliwie wiec Radek Slany jest artysta, ktdremu
warto poswieci¢ nieco wiecej uwagi, a takze wejsc¢
gtebiej w prezentowany przez niego obszar aktyw-
nosci tworczej. Nie tylko dlatego, ze prezentowang
przez niego sztuke cechuje pewnosc i rozpozna-
walnosc gestu, ale rowniez dlatego, ze artysta ten
nie zamKknat sie na teoretyczne rozwazania, analize
czy eksperyment formalny. Trzeba zaznaczy¢, ze
w Kontekscie wspotczesnych realizacji wroctaw-
skich, dziatania te niemalze od razu wybijajg sie na
tle pozostatych praktyk tworczych, odznaczajac sie
spojnoscia, dojrzatoscia i dopracowaniem. Mowa tu
rowniez o swoistej inteligencji bijgcej z tych prac,

Drawing Relics, the artists reached the moment when
eventually there was only the long absent solid that
could beintroduced into his creative activity, and thus
also to the drawing. However, it needs to be stressed
that it should not be perceived as an autonomous
creation or a separate piece of work, since above all,
itisatransitional act that emerged based on research
on the topic and properties of drawing. Eventually, it
is to introduce drawing to a new path and give it the
space for free, multiple-track development.

Because nowadays, three-dimensionality has become
a particularly important category for Radek Slany. It
is related with such categories as fragmentation and
modification. As he says: “fragments of the plane,
which have been separated by cutting. The cutting
process creates an edge, a contour which is view-
able as a line. Linking surface fragments gives rise to
a solid”, which as a result, through the applied modu-
larity, leads to the creation of entirely new objects of
new configurations, senses and meanings. The artist
started his study on fragmentation in the course
of his work on the cycle called Drawing Fragments,
where a two-dimensional drawing started to gradu-
ally transform into a rather symbolic spatial object.
Apart from the fact that through their form these
works became in a way a summary for theoretical and
practical considerations on two-dimensional nature
of drawing, they simultaneously set out the direction
for further experiment and research. Fragmentation,
which occurred then and is now treated by the artist
as a principle, a permanent rule or a Kind of a determi-
nant, constitutes a major part of the recent creations
- including these presented at the Wroclaw exhibi-
tion. It is worth to add here that these works serve
Radek Slany above all to examine mutual relation-
ships between drawing structures, which often, when
randomly combined, co-create new - sometimes sim-
ple, at other times complex - compositional systems,
thus gaining radically different means of expression,
features and entities.

But it is not only the solid. In my view, exceptionally
pretty, graceful and distinct are Drawing Fragments.
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Ktorej - niestety - coraz czesciej w polskiej sztuce
brakuje. Na zakonczenie warto wspomniec, ze zorga-
nizowana przez Galerie Miejskg wystawa pojawita sie
moim zdaniem w odpowiednim momencie, w Ktérym
wroctawski artysta moze juz niejako podsumowac
wieloletnie i Konsekwentnie prowadzone zmagania
z medium rysunkowym oraz zaprezentowac tym sa-
mym efekty eksperymentalnych wrecz badan szer-
szej publicznosci. | z pewnoscia jest to czas wazny nie
tylko dla samego twarcy, ale rowniez dla amatorow
jego sztuki, ktorzy obserwujac przez lata stopniowy
proces Ksztattowania sie coraz to nowszych watkow
i podejmowanych zagadnien, nareszcie mogg osobi-
scie zobaczyc efekt wieloletnich zmagan w obrebie
jednej, spojnej wystawy. Z pewnoscig wiec pewien
etap zostat zakonczony. Co bedzie dalej? Zapewne
dowiemy sie tego niebawem.

They are formally diversified and their expression
is to a large extent conditioned on the time of their
origination. Probably the most spectacular and visu-
ally accessible are objects produced in 2013, in which
the creative power of light and the painterly quality
of colour was attractively combined with their dis-
tinct and contour-like nature. | saw these works for
the first time at an exhibition organised by Kamila
Wolszczak and Galeria MMXII, titled 11/12, where these
installations looked quite good as compared to other
artistic objects presented at that time. And even
though form-wise these are not complex works,
and their manner of creation is nothing new, when
combined with Slany’s art concept they do acquire
new and truly interesting connotations. Since it is yet
another formal experiment. Another way to animate
fossilised drawing that is unable to offer much any
more, and which in these works exists simultaneously

as a two - and three-dimensional object. And although | feel that these works require some

more refinement in terms of precision of workmanship, they are still an interesting, slightly

different extract of Slany’s art. | must also admit that | am looking forward to see how the

artist will follow this track, as this mode of creation provides exceptionally extensive oppor-

tunities for working both with the lead motif, that is drawing, and the material used for such

work itself.

Undoubtedly, it is worth to devote a bit more attention to Radek Slany, it is also worthwhile to

enter deeperinto the area of artistic activity represented by him. Not only because his art fea-

tures confidence and recognisability of gesture, but also because this artist has never closed

himself off to theoretical considerations, analysis or formal experiments. And it should be

noted thatin the context of contemporary Wroclaw productions, his acts almost immediately

stand out against other artistic practices, displaying coherence, maturity and refinement.

| also mean this striking intelligence of his works, intelligence which unfortunately is increas-

ingly rare in Polish art. To conclude, | would like to add that the exhibition organised by The

City Gallery came about justin the right moment, when the Wroclavian artist canin a way sum

up his long-term and consistent struggle with the medium of drawing, and hence present the

result of experimental research to a wider audience. And it is certainly the time important not

only to the artist himself, but also to amateurs of his art, who over years have been observing

the gradual process of forming new threads and issues taken up, and now can eventually see

the results of these lengthy struggle within one, coherent exhibition. For sure, a certain stage

has been closed. What will happen next? We will certainly find out soon.
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V Relikwie Rysunkowe #
2do 24, catos¢ 140x400
cm, 2012, lakierowane
drewno, folia, fragmen-
ty rysunkow pocietych
w niszczarce (pojedyn-
Cza praca 50x7ocm)/
Drawing Relics # 2 to
24, the whole 140x400
cm, 2012, varnished
wood, foil, fragments
of drawings cutina
shredder (individual
works 50x70Cm.)
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A Fragmenty Rysunkowe
+# 9 do 28/2013, (brak
wymiaréw), 2013, rysu-
nek na Ksztattowanym
pev/

Drawing Fragments
#91t028/2013, (no
dimensions), 2013,
drawing on bend pcv
Relikwie Rysunkowe #
25 i 27/2012,100x30x30
cm, 2012, folia, drewno,
ptdtno, aluminium/
Drawing Relics # 25
and 27/2012,100x30x30
cm. 2012, foil, wood,
canvas, aluminium
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A Fragmenty Rysunkowe
#17,18,12/2013, 2013,
rysunek na Ksztatto-
wanym pcv/

Drawing Fragments
#1718 12/2013, 2013,
drawing on bend pcv
Relikwia Rysunkowa
# 27/2012, 2012, folia,
drewno, ptétno, alu-
minium/

Drawing Relics #
27/2012, 2012, foil,
wood, canvas, alu-
minium

Fragment Rysunkowy
# 32/2012, 2012, techni-
Ka wtasna/

Drawing Fragment #
32/2012 2012, artist’s
technigue

Wym. catego obieKtu
308x90x60 cm/
Dimensions of the en-
tire object 308x90x60
cm.
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V Organizm Rysunkowy #
21/2011, 75210 cm, 201,
rysunek na ptotnie,
kredki, akryl/

Drawing Organism #
21/2011, 75210 cm, 201,
drawing on canvas,
crayons, acrylic paint

> Devil Drums, 210x300
cm, 2008, rysunek na
ptotnie, kredki, akryl/
Devil Drums, 210x300
cm, 2008, drawing on
canvas, crayons, acrylic
paint




